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K. Bernhajm po gwałtownej sprzeczce z 

umarł. 
synem dosłał 

ataku nerwowego i 

Pasierb jago, obawiając SiC, iż będzłB posądzony o zab61s1wo OICZJll1I, otruł sIC. 
ł..6dź, 4 lutego. 

Wczoraj w godzinach porannych ro­
t;egrała się w rodzinie Bernhajmów, za­
mieszkałej w domu przy ulicy Wolbor­
skiei 23, straszna tragedja rodzinna. 

O godzinie 8 rano skonał ojciec rodzi 
by p. Kiwa Bernhajm. W kilkanaście mi 
nut po zgonie ojca w bramie tegoż domu 
odebrał sobie życie jego syn. 

Dzie.ó prtedłem zarówno ojciec. jak 
i syn byli zupełnie zdrowi. 

Wydelegowany na miejsce wypadku 
spólpracownik ,,Expressu" ustalił co na­
stępuje~ 

Od dłuzszego już czasu w domu przy 
ulicy Wolborskiej 23 zamieszkiwał wraz 
z rodziną pan Kiwa Bemhajm. Był 00 

C/łowlckiem dość zamożnym. Prowadził 

Przedwczoraj wybuchła ostra sprze­
czka, pomiędzy ojczymem a pasierbem. 
Stary Bemhajm krzyczał przez kilka go 
dzin na pasierba, który czynnie reago­
wał na obelgi i uderzył go. Awantura 
ta zmęczyła starego. Wyczerpany osu­
nął się ciężko na fotel, trzymając rękę 
na sercu. 

Dzięki natychmiastowe; pomocy atak 
przeszedł. 

W czoraj rano jednak, po nieprzespa 
nej nocy, gdy stary Bemhajm podniósł 
się z łóżka uc~ł gwałtowne kłucie w 
sercu. 

Nie zwatając na to ubrał się i. zamłe 
rzał spożyć śniadanie. 

Nagle rozległ się krzyk. Bernhajm u­
padł na ziemię. 

Gdy żona jego i pasierb podbiegli doń 
znajdował się już w atonji. Po chwili 
skonał. 

Nieoczekiwanym zgon~m ojczyma 
przejął się w niezwykły sposób p. Szta­
ma Bernhajm. 

Widząc iż. w mieszkaniu gromadzi 
się coraz większa ilość osób, wybiegł na 
chody, gdy ktoś z sąsiadów zbli.tył S1ę 

do~, pragnąc wyrazić mu współczuci~ 
młody człowiek począ.ł uciekać. 

W oczach zabłysły mu o,gniki obłędu. 
Zatrzymał się przed bram2l. Trwożli­

wie obejrzał się dokoła, czyn ikt go nie 

widzi i wypił z małej buteleczki truciz­
nę. Po kilku minutach począł wić się 

w bólach. 

Zawezwany lekarz pogotowia skon­
statował zgon. Trup denata spoczywał w 
bramie pod «broną policji ari do nadej­
ścia włacb SłldowQ policyjnych. 

Następnie zabrano go do prosektor­
jum. 

Tajemnicze aemobCSjsłWl'l komento­
wane jest w r6tnorodny sposób. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić jednak, 
-,r .!ypuszcza1nym powodem ro~acz1iwe 
go kroku samobójcy była obawa o po­
s2ldzenie go o zahójstwo ojca. 

różnorodne lDteresy handlowe oraz był 
sp61wtaśck(;:}em nieruch"mości w któ­
re; uunie3złtiwał. Ostatnio pan Bem-
1::ajm ~mierzał uruchomić w tym domu 
t~ bry .;zkę wody sodowel Pcdob1l<1 fa.. 
bryltę posiadał już w czasach przedwo­
j('noych. 

CZY Łodzi grozi strejk powszechny? 
Robotnicy łódzcy poprą streikuiących tramwajarzy warszawskich 
OWił WYWIADY Z PRZEDSTAWICieLAMI ZWU\ZKU EłtPBRD\VSKIBIiD I PBPBSOWSKIEGO 

W WSZ) stkich tych interesach p0'l10C 
tli mu byH ,ego pasierbowie. Pau Bern­
hejl'l!, bowiem po śmierci pierwszej s\,·t'i 
m,,,łźonki \.Żenił się z wd JW4 posiadają­
c", ~9',\'Oto (\7.jeci. 

Trzej pasierbowie z których dwaj byli 

We wczorajszym "Expressie" uka­
zała się wiadomość, którą podały rów­
nież pisma warszawskie, że w związku z 
strajkiem tramwajarzy stołecznych ist­
nieje możliwość wybuchu strajku w Lo-
<"'2:1. 

żonaci mieszkają w tym samym domu. Wiadomość ta powstała na zasadzie 

- Czy istnieje możliwość wybuch!! 
strajku w Łodzi? 

- Owszam, takf o ile zajdzie tego 
potrzeba i uchwali zarząd główny T'.asze 
go związku, bezwzględcie przystąpimy 

do strajku. 
- Czy otrzymali już panowie jakieś 

pismo (.J zarządll głównego ZZP? T rzeci. przy rodzicach. Z pasierb~m listt... jaki otrzymał tutejszy związek pra 
tym stary Bernhajm prowadził wszystkie cowników miejskich i zakładów ~ytecz 

• t h dJ - Pismo otrzymaliśmy leszcze w 
swe 10 eresy an owe. .noścl publicznej ZZP od zarządu głów-

S B uh · b ł h pi€'rwszyc!l dniach strajku w War3?()-
tary er aJm y sercowo c orYl nego w WarszawieI który poleca związ-

lekarze zalecali mu spokój i przestrze- kowi poczynić przygotowania do popar- wie, by być przygotowanymi do akcji 
al· d b f' strajkowej. g 1 go prze z y t znaczną pracą IZycz da strajku warszawskiego. ". . 

ną. Stosuiąc się do opinji lekarzy, wyrę- Chcąc dokładnie zobrazować faktycz - P~ Slę -wyrazlł: ze. zWl~ze~ po-
czał się pasierbem który był cZłowie-1 t 'ł ik E prze strajk warszawskI o ile zajdZIe te-, ny s an rzeczy wspo oraoown Ił x- . 
kiem pilnym i chętnym do pracy "ó'l . d Ok' 'k ZW1'ą I go potrzeba, jak mam to rorum1eć? . pressu zwr Ct SIę o lerowru a 

Lokatorzy tegod omu sta~.iaH zazwy zku pracowników miejskich i zakładć,w - To znaczy, że o Ue interwencje Hę 
eza; za wzór pożycie Bemhajm...!l. z pa- użyteczności public:mej p. Stęborowskie du nie odniosą pożądanego skutku, a ra 
~;ierbamt f.!o z następującem pytaniem: da miejska ID. st. Warszawy w dalszym 

Nikt jednak nie wiedział, iż mim .. " po .& __ ----IIiIW!-._IIIIIII_lllłi __ laIlili!!l!_ ... --.. IRIIllllar.i~ .. ----­

~ego spokoju, pomiędzy starym a ruto 
dymi mają miejsce częste nieporozumie-
nia ł niesnaski. 

Z biegiem czasu kłótnie wytworzyły 
staly. zaczepno-odporny stosunek pomię 
dz~ ojcZ}"mem z pasierbami. Zwłaszcza 
często wynikały sprzeczki pomiędzy sta 
rym Bernhajmem a Szlamą. 

Chodziło głównie o sprawy handlo-

Oburzony na postępowanie ojczyma. 
pOl)'wczy pasierb oświadczył mu kiedyś 
podczas któłni, iż nienawidzi go i zabij~. 

ciągu prowokować będzie robotników 
swemi niedorzecznemi uc;hwałamL 

Jeśli nadejdzie z głównego zarządu 
związku ZZP dyspozycja poparcia akcji 
warszawskiej - kiedy wybuchnie strajk 
w Łodzi? 

W ciągu 24 godzin od chwili nade; 
ścia takiej dyspozycji. 

- Jakie instytucje zastrajkowałyby? 

- Tramwaje, g;tzownia, rzeźnie miej 
skie i inne mniejsze zakłady użyteczno­
ści publicznej 

Z kolei zwróciliśmy się do kierowni .. 
ka związku zawodowego pracowników 
instytucji użyteczności publicznej (pPS) 
p. Kowalskiego. 

_ Czy mają panowie jakłeś dyrekty 
wy z Warszawy co do poparcia akcji pr. 
cowników tramwajów mie.jskich w stoli 
cy? 

- Dotychczas tadnych i wątpię e'Z'/ 
uadejdą, gdyż uważam.. że akcja war .. 

z"stanie w najkrót8zym czesia 
zlikwidowana. 

- W jakim wypadku istniałaby mo! 
liwość wybuchu .strajku w Łodzi? 

- O ile by magistrat warszawski 
chciał ob.niżyć płacę pracownikom tram 
w3jóW miejskich. Zastrajkowałyby wów 
c~as instytucje l1.i"Tteczności publicznej 
llietylko w Łodzi, lecz w całej Polsce. 



\N sto~ic}' 
Fil ł. ~'J ~ tW;H,f r! iiJ ~'HHIl ~ l'tł ~ ~~ nl4ł­
ł~J"'1I w lun ~n~.l. h\& ~ v.' ,._ 
nieniqdze prawdziu.'c ''1łvn rr 

strumwniami, 

"Górne warstwy" 
;:vwia plomiennv kult dla faJ-
5zarzV--~.bohatel'ów naradow!'ch". 

W ostatnich czusach. g-uy \Veg-r:,: 
~UJry sil,: punktem centraln:r11 U\\ a\;'i l 
zaintcrcso\varl wszystl{ich kt.:I:ura; li J';: ol 

(:urnpejczyków, g-dy prasa calC~l) fwi04- I 

ta druktlje codziennie C<lłe koJuT11lJY o 
ia\szerskiej aferze (wGglerscy mag-II<l-:'-; 

!lic spodziewali się nigdy, że ich prona­
ganda spotka siG kiedyś z takim "uzna­
nieM") nie pr7:ejdzie \v Budapeszcle api 

. ,i eden dzień, by nie opowiadano o tlO­

~J ch szczegółach skandalu. 
f\a~·de.t.:o r:1nka clsl1ą sit;' przed re­

,!,.: ",c,., mi wszystkich pism l'PO::;~. Cyj­
I y:h. z vł".szcz~ przed "Al f:st ~Ill". 
r1,z~' :nie tłumy publiczności, Ż<\tL.2 11:1;­

~\"'i'2:~SZ:\'ch \viadomości. 

Tr 7ainteresowuuic afera falszcrskq 
.J~aZl.ł.ia. w \viększej części sferr 11lJOŻ­
~.:;(', i"oclczas f{uJ. "górue \vurstwy" aie­
l"::t sj~ nic zajmują, o ile nie dotyczy ona 
b:::zpośrcunio kogoś z ich grona. 

\" 'c duic bardzo rzadko widać na H­

;j :::;,:); hlldap'~szteńskich alltomobile wc- i 
~:.~T .... Jdch 1l1[1,g-natów i bogaczy POZ<l-j 
ton w zcwnętrznem życiu stolicy WI,!­

.i'!ier~kiej nie można na pierwszy rzut o-
ka zauważyć żadnych zmiall. t 

Szerokie ulice roją się jak zwykle od 
ilutomobili, dorożek. tramwai i tłumÓ\\ i 
ludności. Sklepy normalnie otwarte, na' 
rog-ach ulic reklamy, afisze teatralne, ki 
llcmatogl'aficzne - wszystko idzic 
swym dawnym trybem. 

Zmianę można zauwa.żyć dopiero 
po wejściu do sklepu lub kawiarni. Za 
białą kawę w kawiarni płaci się np. 8 
tysięcy koron węgierskich. Ten nagły 
wzrost drożyzny ciężko dotnąl szerokie 
masy. Rząd przeciw drożyźnie nie prze­
ciwdziała, gdyż jest zajęty "śledztwem" 

Reprodukowany po~'yżeł obraz utalentowanej malarki wiedeńskiej, A.nny 
Lesznar p.t ... Wiejski obrazek", powitany został przez fachowa krytykę z nie­
zwykłem uznaniem. 

$' • 
DynastIa, która panu/e 1800 lat. 

---:0:---

Jak żyją władcy Japonji? 
---:0:---

rtarodziny córki w pałacu tokijskim. - Rola kobiety w ży­
ciu japońskiem. - Raj dzieci, - rtajbogałsza niewiasta 

wschodu. - Ile kosztował ślub następcy tronu? \Vieczorem obraz życia budapesz­
teńskiego zmienia się: w kinematogra­
fach l teatrach rozpoczynają się przed­
sta\vienia, a wszelkiego rodzaju lokale 
nęcą publlczność oibrzymimi reklamami 
świetlnymi. 

CI, którym nie brak pieniędzy, któ­
rzy na drożyznę nie narzekają, cisną się 
przy kasach i zapclniają sale teatrów i 
kinematografów. 

Nocne życie zaczyna się właściwie 
o północy, kiedy kinematografy i teatry 
zamykają swe podwoje. 

Spadkobiercom tronu japońskieg-o i I będzie haftu, kaligrafji a przedewszyst­
pałacu tokijskiego, ksiQżniczce Nag-ako Jdem zasad estetyki, cechującej cale ży­
ł księciu regentowi Iiirohito, narodziła cie japoIlskie, przytem wszystkiem jed­
się - ku radości nietylko domu panują- nakże nie będzie zdala trzymana od 
cego, ale i również wszystkich Japoń- wpływów wychl)wania europejskiego, 
czyk6w, córeczka, a chociaż powszech- lnh, co prawdopodobniejsze amerykaJl­
nie spodziewano się, że będzie syn, tcm ::.kicgo, torującego sobie w coraz sz~'b­
niemniej jednak po wszystkich zakąt- szem tempie prawo obywatelstwa w 
kach państwa wschodzącego słońca roz stolicy Japonji. 
legar się w dniu narodzin dziewczęcia Że kobieta japońska zdołała się wy-
okrzyk: "banzaj" (niech żyje!). dobyć z więzów krępującej tradycji, 

To przywiązanie japończykÓW do świadczyć może chOCiażby fakt, że naj-

I I~' a<;ta - g~ganty. 
I De!e-oit-di:ięld Fordowi - urosło 
do rozmiarów C2wartego m;asta 

tH Ameryce. 

Dz\ęki ot1,wmnY'i! łiwym fabrykom sa 
roocbodi)w, :i zwłaszc:za zakładom For· 
cia, miasto Detroit, w stanie Iv1:chigan. 
!'>wło się w krótkim czasie c~waI Lem, cc 
do wielk'Jsd, miastem Sbn6w '7ied'lo, 
czonych. 

W 1910 roku VeLru;t liczyh jesz:::z<. 
tylko 465.'100 ,;ll;I?~zkatic/,w W !'c·ku 1920 
- 1UŻ 993,01)0 a r,becme pnekrcczyło 
milion. Od Od lvl'U do 1925 roku 'icz­
ba ieóo mieszkarko ,v wzrosła I) 1 ;~ł I {'roc. 

'p~ Nowym Jorku zatem, który liczY 
5,800,000 mieszkańców Chicago - 3 m.i~ 
ljony 1 Fi1adełfii - 1,300,000, Detroit zaj 
muie obe~me czwarte m:E"jsce śród miast 
o..meryk ańsk ich. 

Zdaje się jednak, że nie.bawem prze 
~cignie mniej uprzemysłowiona Filadel­
fję j wy5'unie się na trzecie miejsce 

Rekord wytrzvmaloścł 
w tań.eu. 

150 godzin tańczył 
bez przerwy 

i przez ten czas przetańczył 
!i50 walców. 

Paryż, 1 lutego 
Jeden z mieszkańców Mct:l~u Nikola~ 

pobił w tycb dniach rekord wytrzyma­
łości Vi tańcu. Warto zaznaczyć, ' iż re­
kordzista ten waży aż 104 kilogramy. 
Już w zeszłym roku założył się on, iż po 
konn włoskiego mistrza wytrzymałości 
tanecznej Tivano. W ciągu całego roku 
ćwiczył się wytrwale. Dzięki usilnej pra 
cy osiągnął Nikolas niebywały rzeczy'w: 
ście rezultat, gdyi w tych dniach w jed­
nej z sal tanecznych przetańczył wobpc 
zgromadzonych sędziów 150 godzin bez 
przerwy. Nikolas jest amatoerm walca 
i przez ten czas zdołał przetańczyć 55C 
walców z kt6rych każdy trwał 10 minut 
Nikolas w najblii:szych d"';ach zademon 
struje się w jednym z dancingów pary· 
skich. 

l\ngiBlska Bkspadycja 
wyruszyła przeciwko mor­

dercom nubiiskim. 
Londyn, 1 lutego. 

Plisma donoszą z Khartllmn, że handa 
ze szczepu Nuba, zamordowała przy­
wódcę szczepu anglofilskiego. \Vymor­
dowano również synów przy\yódcy. -­
Przeciwko szczepowi Nuba wystano 
el(spedycję karną. 

Zamordowała m ęża i ciało 
jego pokrajała na kawałki W lokalach klubowych uprawia się 

hazardową grę w karty i prawie wszę­
dzie dyskutuje się nad tem, jak oplnja 
niesprawiedliwie postąpiła wobec "bo­
haterów", ponoszących takie ofiary dla 
~tobra ojczyzny. 

dynastji tłumaczyć należy sobie tern, że gł08niejszy dziś i najsławniejszy dom 
jest to może jedyny wypadek w historU handlowy w krainie wiśni i chryzantem Sąd przysięgłych skazal ją na 
świata, aby jedna dynastja nieprzerwa- krerowany jest przez kobietę, wyposa- śmiert. 

A w barach wesoło... gdzienie~dzie 
t~'!ko brak kogoś, kto padł ofiarą w wal­
~c o ,.dobro ojczyzny". Pozatem nic nic 
Jj~cgło zmianie. 

"'śród nocnych tułaczy są jednak 
Jeszcze inni ludzie. Ci nic wyrażają 
\vsp6lczucla bohaterom narodowym. 
Nie mają bowiem piZyjaciół, nawet mie 
';:<.kania, pracy i pieniędzy ..• 

Wyb -1ny admirał angielski 
o;rmarl nagle w Blarritz na balu 

tanecznym. 

nie panowała przez 1.800 łat, jak to się żoną w genialne zdolności kupieckie, Paryż, 3 lutego. 
dzieje obecnie w Japonji. madame Suzuki, która za swe zasługi Wczoraj wobec sędziów przysię-

głych w Paryżu odbył się sensacyjny 
Teraźniejszy v .. ,radca Mikado ,. os11i- dla handlu japońskiego otrzymała od proces. Na ławie oskarżonych znajdo-

hito, jest 112-gim następcą jednej }I tej .M.ikada specjalne odznaczenie. Firma wała się czterdziestoletnia wieśniaczka 
samej dynasHi. jej handlowa, której centrala znajduje ze wsi Arbanans w departamencie Do-

~:; się w Kobe, rozwinęla niesłychaną inic- ubs, która wraz ze s\vym kochankiem. 
Japonia współczesna jest w całym jaty\\'c zwłaszcza w czasie wojny świa dwudziestosiedmioletnim pa.robkiem. za 

tego stowa znaczeniu krajem o kulturze towej i pOSiada dziś filje w Londynie, mordowała swego męża. Ciało zamordo 
wanego pokrajano na części, które z od 

zachodniej i posiada Ilowoczesne urzą- Nowym Jorku, AustraIji i \vieIu innych dzielna zakopano w ziemi. Wieśniaczkę 
dzellia. jakie spotykamy w Londynic, punktach globu ziemskiego i data w 0- tę sąd przySięgłych skazał na śmierć, 
czy Nowym Jorku. statnich latach jej właściciele czysty do zaś jej kochanka na 20 lat ciężkich ro-

R.ola kobiety \v spółczcsnem spole- chód \V kwocie 100 'miljonó\V dolarów. bót. 
czeństwie japOllskiem? Nieco jeszcze o wychowaniu następ- !!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ffi!!-

Da,vllc zasady t. zw. "potrójnego po cy trollu i jego małżonki. Książę Iiirohi- dy i zag;:dnienia, nurtujące spoteczeń­
sluszeńsiwa", a mianowicie 1) \\-zglę- io wychował się z obecną swoją malżon I shva z?,..:hodnie. 
dem ojca przed matżcilstwem, 2) \\'zglę- ką, a równocześnie kuzynką, którą ode O charakterze jego zdecydowanym, 
d,' ':1\ h t I 

' 1-<1 <I nr- si nej woli i przejęciu się potrzebą dal-
LondYIl, 2 luteRo \y szej modernizacji Japonji świadczą eJl­

:uzjastyczne artykuły w prasie angIo­
nnerykal1sklej, która już dziś widzi w 
im przyszłego godnego następcę mika­

W Brianitz na jednym z balów tane- si 
~zfłych zmarł nagle admirał .Ernest Tra- g 
ubridge. Admirał Traubridge odegrał J 
wielką rolę w wojnie wszechś\viatowej. 
Jako admirał floty otrzymal rozkaz za- p 
jęcia Dardauel6w. Nie mogąc w}'pelnić c 
natychmiast rozkazu, znalazt się 1la ta- ~ 
wie oskarżonych sądu wojskO\l.ie~O, któ f 
ry uwolnił go jednak od odpowiedzial­
IlOśCi. 

Od roku 1919 do 1924 Traubridge k 
był przewodniczącym naddunaj 'klej ko ? 
misji międzynarodowej. • 1, 

I • a y oshihito. Prasa ta wypowiada prze 
::manie, że okaże się on również szczę­
iwym władcą dla Japonji, jak szczęśli 
em okazało się jego małżeństwo w 
liu 26 stycznia 1924 r. z Księżniczką 
19ako, która to ceremonja ślubna, na­
iasowo mówiąc kosztowa la bagatelną 
umkę" - 2 i pól miHona dolarów • 
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a polowaniu u prezydenta. iBmiła przyg da u Ci lódz • 
Nieznany osobnik ukradł mu w pociągu futro. 

Kupiec puśdł się za nim w pogoń I •• B musiał pieszo 
wr6cit do Łodzi. 

Łódź, 4 lutego. 
W dniu wczorajszym miała miejsce 

w pociągu Warszawa-Poznań, woko­
licach Łodzi, niezwykla kradzież kole-

otworzył walizeczkę j powiesił na halro 
{utIO. ' 

Przygodny towarzysz podróży drze­
mał. 

jawa. J\agle śpiący pasażer zerwał się szy~ 
O godz. 11.5 wieczorem pociąg ten ko z siedzenia i nim kupi'ec zdołał siG 

wyruszył z Łodzi, jak zwykle, w dalszą zorjentować w sytuacji, pochWycił i("go 

drogę. \ futro, otworzył drzwi wagonu i wysko­
Ody pociąg przebył zaledwie kilo-, czy:' 

metr, ktoś szarpnął silnie hamulcem. Z ust p. Skowrona wydarZ się OKrzyk 
Pociąg wstrzymano. przestrachu. Obawiając się ~koczyć z 
Jak się okazało, w jednym z wago- mknącego pociągu, pOCiągnął za hamu­

nów trzeciej klasy miał miejsce niczwy- lec. 
kły wypadek. Ody pociąg wstrzymano, złodziej już 

- Jak tam było panie pośle na pOlowaniu u prezydenta? 
- Udało się znakomicie: Pan prezydent własnoręcznie za-

W przedziale tym jechał do Kalisza był daleko. Pan Skowron puścił się w 
kupiec łódzki Abram Skowron w towa- pogoń. SIad po zdobyWcy futra zaginął 
rzystwie nieznanego mu osobnika. już całkowicie. 

bił dwa zające, a dziawię~ ... ułaskawił. Pan Skowron urządził się wygodnie Kupiec nie dal jednak za wygraną i 

!!!!!!!!!!!!~!!!!!~!!!!,!!!!!:,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~"!!#!!!!~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!! pędząc po kolana w błocie. ścigał przez 
kilka minut bezskuteczniezlodziJeja. -

P,łŁ LICll\ P ZESZK Zlla Rb 6 I WIE, 
'na którą zanosiło się przed gmachem "Filharmonji". 

PBn, DZnACZOłłY Nr. '60, POWęDROWAła W OSOBblWY SPOSÓB DO , KOMISARJATU. 
Łódź, 4 lutego 

- Wynoś się stąd, ty amerykańska 
cholero! 

- Idź ty, jak ci nie dobrze, sałato! 
Taką "sympatyczną" rozmówkę to 

czyli ze sobą dorożkarz nr. 60 ze sto­
jącym vis a vis szoferem, na rogu ulic 
Narutowicza i Sienkiewicza o godzinie 
.3-ej w nocy. 

przodownik 5 komisarjatu p. Wlazło, 
który widząc na co się zanosi, kazał po 
spiesznie odjechać taksówkom, sam zaś 
starał się uspokoić 

wojowniczo usposobionego dorożkarza 

, Ten jednak wpadłszy w silny szał 
bojowy rzucił się na przybyłych na miej 
sce policjantów z batem w ręku. 

Jeden z policjantów wskoczył w 
międzyczasie na kozioł i chciał ruszyć 
z miejsca, co widząc dorożkarz rzucił 
się naprzód i 

uwiesił się na szył koni~ 
uniemożliwiając w ten sposób wykona­
nie zamiaru policjanta. 

Nagle rozległ się tętent koni i na 
miejsce przygalopowało dwóch kon­
nych policjantów. 

Jakby na komendę wzięli pomiędzy 
siebie dorożkarza, jednocześnie schwy­
cili go za kołnierz i ruszyli z kopyta. 

W taki sposób doprowadzili go do 
V komisarjatu, gdzie spisano odpowie­
dni pro to kuł. 

Widząc, i;ż pościg nie pą:Yllosi żadnego 
skutku, wrócił. Ale cóż! ... poci.ąg zniknął 
Pan Skowron zmuszony był ~c udać 
się pieszo do Łod,zi. 

Ody przyWędrował wreszcie. zmę .. 
czony i zziębnięty do Łodzi, zameldował 
o powyzszem w polic]il. 

Wydawania prBmj'i. 
w dniu dzisiejszym. wydawane bQd4 

bezpłatne premje Czytelnikom ,.Ex .. 
pressu", wymienionym w 7 liście zdo­
bywców premjL 

UprasZ8lIlY uprzejmie Czytelni"kow 
tych o łaskawe pofatygowanie się do 
AdminasŁracji "Expressu" (Piotrkowska 
49, front) w godzinach 7 i pół wiecz. do 

Rozmowa ta miała dość poważne, a 
mianowicie ekonomiczne podłoże, gdyż 
obaj t. i. szofer i dryndziarz czekali na 
\{ości, wychodzących z maskarady. 
Dorożkarz był pewien siebie, bowiem 

miał za sobą coś ze dwudziestu kole­
~ów PO fachu, którzy również rzucali 
nienawistne spojrzenia w stronę szofera 

II!!!!!!!J!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~'- 9 wiecz. Wczoraj wydano og5łem 32 kot' 
ce węgla (firma J. Koral, Kolejna 2), 

Ten widząc, że szanse są nie równe, 
puścił w ruch maszynę i odjechał po­
spiesznie w stronę Piotrkowskiej. 

Po upływie jednak dziesięciu minut 
wrócił na miejsce 

w asyście 6 taksówek. 
W tym to czasie przechodził ulicą 

A 

Młoda, ale poważna 
panienka 

Z FJLł1lJ DNIA. - . 

• 

Podwó,iny portret. 
KOBIETĘ MALARZ RAZ MALOWA~ 
Z p ĄLETY KŁADĄC TĘCZĘ FARB, -

W PRZERWIE, ACH, W PRZERWIE, J!\ CAŁOWAł;, 
.,MODELKO MóWIL - TYś MóJ SKARB!" 

MODELKA BYŁA MALOWANA 
SZMINKĄ, OŁóWKIEM TO JEST FAKT. 

A MALARZ PĘDZLEM Aż DO RANA 
MALOWAŁ Z NIEJ PODWóJNY AKT. As--pik 

i 145 kg. cuknt. 

Godna naśladowania. 
Na rzecz ~ezrobotriyct '~fia~QwaIi u­

zyskane premje: 

P. Maks Sniadowicz -, Pusta 22 - f. 
korzec węgla. 

P. Franciszek Zawis1ak- Bałuty -
1 korzec węgla. 

Na rzecz bezrobotnych pracowniko'\1ł 
biurowych i umysłowych ofiarował p. 
Dawid Najdycz - Konstantynowska 15 
1 korzec węgla. 

• 

chce męża przyjaciela, bo 
, nie pragnie sama być 

a\Vanturni~zą i zdradliwą 
- kobietą· 

Charaktel'vstvczlla odpowiedź 
'Zona"za sp 010 gowan e wek a. 

, na an~ietę ~.EXpl'~SSU". Niezwykle zajmująca tranzał<cja, handlowo-miłosna w sferze 
ZapatrywanIa mOle pomImo młodego \ k" k· h 

wieku, są uważam. poważne. Dążę do te upcow warszaws JC • 
go by nie wpadać w objęcia męzczyzn na P k J::o h l . 
każdej drodze. Chcę tulić się do jednego IQ na pani l -lsze autowa poplsa a Sil? sweml zdolnościami detektywnem!. 
przez całe swe życie. Pozostać samą Wa!"szawa, 3 1utego, - Słuchai. Fajwel, ja mam twoich I wspólnika. Symcha oniemiał, ale nabrał 
przez szereg długich lat, a nawet przez Serdeczni D~zYJacielc, p Faiwel Fisz weksli n~ kilka tysięcy ~łotych. pziś pewnośd, gdy niewiasta pogładziła gu 
całe swe życie, - nie myślę wcale. We- hau~ i Symcha Binenszwar!, pierwszy puszczę Je w kurs wszystkIe z terrrunem po brodzie, 
sołości rozrywek mogę zaznać w mlo- za.naeszkały na Nalewkach, drugi. puy płatności na S lt!teJ:!o. - Fe, jaki pan ,drapiący", 
dqści. W późniejszym wieku opuszczą uItcy Gęsiej nr. 13, prO'Wadzi1i wspólny Małżonek pani Lai złapał się za gło. Czy to się godzi przyjmować kable .. 

interes manufaktury. wę· tę, majac nieogoloną brodę? 
mię wszyscy, i pozos,tanę bez przyjaciół. Łączyła ich nietylko buchalterja, ale - Coś ty zw~rjował? Nie rozumiesz, Binens~wal"c szczerze zawstydzonv, 
Mąż, jako przyjaciel najlepszy, zastępu- i głębsze uczucie. że to mnie połoź:y? wziął brzytwą i wyszedł do kuchni. N~-
je wS7ystko. Nic mam zamiaru wyjść za- 9baj kochali namiętnie pannę ł.aję Skąd ja wydobędę taką sumę 'W cią- g!e usłyszał zgrzyt klucza we drzwiach 
mąż jedynie dla zmiany nazwiska, a po- Koprower, kobietę rzeczywiście piękną. gu tygodnia? od pokoju. 
tem pędzić żyeie pełne awantur i zdrad, Ostatecznie Fiszhaut zwyciężył. K. - Wiem - odpowiedział Bineu- - Po co pani to robi? -- krzyknął. 

1) Ch ł oddała mu swe serce i posag w postaci szwarc - - Żeby zrewidować pańs!ńe -biurko 
cę męża w asneńo wyboru. 2) C'-"'l!'}"""vo 1'" n. rOCcl1tUJ-ąCCJ' n1'erucbomo poz-"c~ m; z· "'ny , ., d . d l:> Ll .. , Vy "'J J" - '-' , -- orznua'a o DOWIe ź. 

Chcę mę"ta wiernego i nie obłudnego. 3) ści. to ci sprolonguię wekde chośby o pÓl Nie baczac ila dzikie 'wrzaski - koła-
Chcę męża łagodne~o cherakteru i silnej Binenszwar~ rozpaczał. Pragnieni~ roku... tanie, pad ł.aja odnalazła wek ... :le, !>o-
woli. 4) Chcę męża odwaznego, rycerskie zemsty pozbawHo go rozsądk~ Na tern urwała się rozmowa. Po WY1- cwm wypisała na nich daty, z których 
go, broniącego czci, i wolności. ~) Chc~ Mając do ó"Spozycji l~akanaście wek felu gości::!, p- FajwC?1 zw:euył się Z~ a""jwczcśniej,.za wymi':!nia dricń 1.5 siero 

- kt - b 'k h ł . b ł sli, podpisanyó p"zez wspólnika. b~z zmartwienia ion.e, nb r. h. 
m~za, ory y lllrue o:: a 1 y czu- wystawienia dn.ty , postanowił użyC ie. - lJ~e martw_~ię.' ja do nieg0 pójdę . Sk'JJ1cZ')WS:Cy tę .pr.acę,_,po.łóżyła 
rym, Cho,ciaż ńO i~szc7.e nie znam, żywic. w brzydkun' celu t'· l' d kI d ~ l::> _ '11 ,~szys KO zaaral., .. 11Q - o ne - () pam pl:::r-y na awnC'm mH?lscu, po;:ognal ; 
]lań jtl7; wieJe uC7.ucia, POD1"Ostu przyszedł do p_ Flszhauta ta;a. , s?odarza i wyszła. 

Leśne ptas~ę. ośw[aclcv;ył: Po chwil; zj2wiła si~ w miefzkan;u i 
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mr od i ter sińskiej. 
KI ordE CQ: pan UP "czarnEm", czy pan "w żółtych kamaszacbi -? 

Sprzeczne zeznania służby, kolejowej, barona Bi§pinga, oddźwiernego i dorożkarza. ' 
War:;za",,-a, 4 Iute~o. 

Ory>wiadanie barona i jego tłumacze 
nie się przed wh,dul1ni śledczemi nie me 
gło wywołać żadnych podejrzeń , tembar 
dziej, że eruno wezwanie już Bispinga do 

wiedziawszy się, że Belmonl iedzie do 
T eresina, rzekł; 

Lecz za to druga część zeznań baro- wnętrznego wyglądu przypominał zupel 
r. . nietylko nie 

sędziego śledczego 

wywołało wśród arystokracji wielkie 
wzburzenie 

- Tak, dużo ludzi jedzie tum teraz, .. 
- Kt.o naprzykJad7 
-OL .. prokurator, sędziowIe śled-

czy, krewni, dziennil, arze... Ba, iechał 

nawet i ten, 
kto zftbił księci2l ••• 

B 
Leo Belmontowi omal :szklanka z 

aron B"1Sping bowiem cieszył się wy 
,ątkow", i rzadką wprost sympatją i wie- rąk nie wypadła ... 
lu widziało w nim DAwet jakiegoś zmart - A skąd pan wie, kto zabił księ-

cia? 
wychwstałego rycerza dawnyc~ boha-
terskich czasów. Człowiek rzutki nie- - Jakto, kto?. -, zdziwił się nawet 
zwykle, ~, Gający wiele Da prze_ urzędnik -. przeciei W'Szvsq o tem m6 

różne cele dobroczynne m~ nawet wll\-_. 
No, przecież tea baron_ 

powatniejs2:e, bo kilkutrsięczne sumy, a 
przytem PracOwitYf sprytny, wieczme za A gdy Leo Belmont. będąc jut w Te-
jęty interesami, 1:im-cn Bispin~ zwracał resinie, przyszedł, początkowo po oglę­
na siebieog6!n~ uwagę i cieszył się po- dzinach do parku, do przekonania, że o-
wszedltu~ sympatią. skarlać barona o zabójstwo, czy morder 

• '" . stwo, byłoby nonsensem i wrażeniem 
PIerwSza ~.ua ~. ~ biaJ-o.. tem podzielił się z gn:pką oficjalistów 

na, zma.r.bL w połoeu. zod;:nria~ męło- --1 __ 1. • _1-~ • tku 
• • _"...1 _ '.oLI:: . ~w,~ et vvu.o.iloyu ~ Z paczą 

Wl W1eJ.lU. sp~ aastępuie usiłowali ~ konkretne cłowo 
. Niezwłocznie tef.. _ ~ 'dy: nrych przypuszcze1\. 

~ek !'rzym:usu. czy ~ywu. z .. lamet, .-. Czy jest rootliwe -< przekonywał 
aobre) wołi, połowę tego ~~~ -. ta Leo Be1monta jedJ. ze słałby - by nasz 
połowa ta ~. około dw6cb. mi1JO- pan opuścił gościa? .. Nigdy!.. K.siąte go 
'l6w rubli) -t baran oddał siostrze nie- ścl swych 
boszczki. Drugą zaś ~ ulokował W' zawsze odprowadzał na dwonec: 
nowych przedsięwzięciach, payj k:t6-. . 
rych praca miała .. d&C dl~ troch . 1 1110ł:ylkO odprowadzał, lecz sam nawet 
pomnienia o nieszczęściu. jakiem; ~ :: kupował im bilety. Taki był już zwyczaj 
dla niego śmie1'Ć tony. Y w T~~e... ~~. naraz... ~uś~ić 

Z . "ednałi' cliodzi przyJacre1a, powiedzIeć mu - "Idz ple~ 
,. • abPomm~e J. . ~: f'U.!'. • - s'zo".... I jeszcze do człowieka, którego 
10 1· aron QU..~nvszy --..., swltj maJą- _:....-ł1.. ~1.... ł '-'- .. l al 
tek bratn, ~_J: " ' --J ..........,~J' ..... O L.V~~owa J~O przn~cle a, e 

K"c.u .. ·", SIę ~ któremu powIerzył nawet opIekę nad 
dzieam swemi, W' razie śmierci, oraz na 
znaczył na wykonawcę testamentu! Dla 

lŻył się 00 swej przyszłej drttg'tej ~ny _ ~ęcia było to rzeczą wprost niemożli­
córki księ!na.j Ka:roliny bt:rbońskiei, Ma wą' . I dla kogóż - to miał opuścić i roz 
biny Zamojskiej, kt6ra. r6wnielt w tym l stać się z przyjacielem? Dla jakichś tam 
czasie straciła swego męła., księcia Ra- Dieznajomych obcych ludzi, 
dziwiłła, lrr~wnego cesana austriackie- kt&zy zawracali mu głowę sprawami 
go i ta~e pragnęła pońrięcić się słU!bie handlowemi? .. Lecz ksiąte przecież ni-
lda.sztorocj. ' gdy osobiście 

Przyjaźń icll fednali wk:rotce zamieni me załatwiał spraw z interesantami, 
la się w. O1liłOŚĆ, kt6m. _~elu~zyło mał- powierzając to zawsze swemu zarządza 
'żeństwo. ~ceam. I rozmawiał z nimi tak. długo, 

lI:e heJ:osl • ~ ~ lIłę Iro1\ca 

l'O'ZIDOW 'f . 
Lecz głos W.. ~ Da: iD- adBł lIę _ ·1ItacJę lIIIat ł plesm1_ 

nych zupehUe szczebład1 społecurch, Niechaj mu wierzy tea, ktc nie znał 
"osiadającego inne ęcsoby m:y81~y nie księcia, Do ja 1f 00 nigdy nie uwierzę· 
wiadomo czeuna.. od ' piel wuej ~ Leo Belmontow1 z trudem udało się 
wsk~ falto ~ ~ 'Wt'eSZcle uspokoi~ zden.erwowanego o-
dobnego ~. .o. ficja.listę. 

wła.łałe ..... Dispb$. 

POcIe.. gdf. W &fwacłl arystoItra.cji 
~czwanie bm-aa. Bispmga: do aędziego 
śledczego'W'fW'Ołał() ~e zdziwienie 
i sensację. w6rod ludu ~o to za naj 
rozwa.tni~ lirok ze stro.o:r, władz Sled 
czyd.i. 

ZnałCO!D1~ ~ 'aawobt' i pttbii­
cysta: 

IM BeJmoał 

opowiaaa MStępu~ wielce charakte­
rystyczny fakt z tych właśnie czas6w. 

Pan "W ' tółtych kama­
szach". 

Mimo to głos ludu miewom nieja­
KO władze śledcze do połraldowania ze­
znan barona Bispinga ze specjalną uwa­
gą i do sprawdzel'l,ia ich z wielką c10kład 
nośclą i ostrożnością. 

Na drodze właśnie tych sprawdzeń 
prowadzący śledztwo odranl natrafili na 
pewną dość dziwną sprzeczność. 

Ta okoliczność, że po wyjeździe z pa 
łacu książe i baron zjechali z głównej 

drogi nie na lewo w kierunku dworca, 
lecz naprawo i oglądali po drodze planta 
cje, oraz dowiadywali się o stan robót-

istotnie oopowiad~ła prawdńe. 

nie znalazła połwkrdzenia, 

lecz wręcz odwrotnie, w pewnych szcze 
gółach została obalona ~eznaniami róż­
nych innych świadków. 

Więc przedewszystkiem robotI,:;Y, 
pracujący w polu, jedna z dziewcząt i 
dróżnik kolejowy, widzieli jakiegoś pana 
w żółtych kamaszach (a baron Bisping 
był właśnie akurat dnia tego w żółtem 
obuwiu) 

o ~odzinie 4-ej po południa, 
wvchodzące~o z parku. 

Pan "cały w czarnem". 
Udało się też znale:tć jeszcze kilka 

osób, które 21 kwietnia o godz. 3-ej po 
południu słyszały dobiegające z parku 

dwa strzały 

przyczem osoby te zeznały, fe po daniu 
tych strzałów sprawca ich 

mógł jeszcze zdąt,6 

na stację teresińską na godzinę 3-cią m. 
14 z tego miejsca, gdzie był znaleziony 
trup księcia. 

A przeciei według opowiadań Bispin 
ga rozstał się on z księciem 

długo jeszcze przed strzałami, 

ponieważ nie słyszał już ich odgłosu? .. 

Przy badaniu służby kolejowej wy­
szła na jaw ciekawa okoliczność; okaza 
ło się mianowicie, że jednego i tego sa­
mego dnia 

dwóch panów 

(jeden "cały w czarnem", a drugi w 
ciemnem palcie i żółtych kamaszach) o­
baj podobni do barona, wyjechało do 
Warszawy - jeden z Teresina o godz. 
3 m. 14 po południu, drugi zaś - ze sta~ 
cji Błonie o godz. 6 m. 14 wieczorem, 
przyczem ten, który wyjechał z T eresi­
na. 

wyszedł z parku 

'1 przybył na dworzec drogą, kt6rą tak 
dokładnie opisał baron Bisping. 

Ten zagadkowy wypadek wywołał 
wi~ konsternację, wypłynęło bowiem 
nowe pytanie --
czyłby mordercą był 6w paD ,~ały w 

czamem?" .. 
KlM więc mógł to bYĆ1 ... 

Błonie contra Teresin. 
Skierowano więc śledztwo na tory 

ustalenia godziny i z jakiej stacji wyje~ 
chał baron Bisping krytyczpego dnia. 

Według opowiadań barona, miał on 
wyjechać 

drugą klasą ze stacji monie o godz. 6 
ID. 46 po południu. 

Tymczasem' okazało się z początku 

że na stacji Błonie w dniu tym 

nie sprzedano ani jednego biletu klasy 
drugie; , 

na pociąg odchodzący o wyżej podanej 
godzinie i przeciwnie, że na stacji Tere­
sin 
został sprzedany bilet drugiej klasy (tył 

ko jeden)! 

na pociąg odchodzący o godz. 3 min, 14 
po południu do Warszawy. 

W piel wsze zaraz dni po zai:)6jstw1e, 
tttalentowany publicysta postano'wił 
przeprowadzi~ na wła.mą rękę prywat­
ne sledrlW(f .., spra~e zamordowania 
księcia Drnckie~o-Lubeckiego. 

Przyjechał \v tym celu do \Warsz~wy 
{było to w końcu kwietni.a 1913 r.; a 
więc wówczas, gdy władze nie uważały 
:eszcze Bispinga za mordercę) i pił w 0-

\Vid:deH ich bowiem we dwójkę i wło Między innemi, urzędnik stacji Te-

·~kiwaniu pociągu herbatę w b'..1;'cc:e 

śs i.a.nie i robot l'icy i dzievlt:zyny p::-acu- redn zeznał, że bilet ten sprzedał jakie* 
ją:::e w polu, muś nieznajomemu panu, odzianemu w 

Według słów dziewcząt kSlążc był czarne palto, który na stację przyszedł 
bar,dzo grzec:r.vy. t;przejmy i wesory, no. od strony. parku księcia Drucki~o.Lu-
tomiast beckiego. 

Barona Bispinga.. 
Tymczasem dróżnik kolejowy 

pomiędzy 3 a 4-ą po południu 

widział i nawet rozmawiał z owym pa, 
nem "w żółtych kamaszach", który włći 
czył się po parku a potem skierował s~ 
ku linji kolejowej. 

Tak samo ustalono po zbadaniu do 
rożkarzy, że baron Bisping 21 kwietnia 
przyjechał do Warszawy 

koło godziny S-mej wieczór, 

to. znaczy tym właśnie pociągiem, kt6ry 
ze st. Błonie odchodzi o godz. 6 m. 46. 

Jednakże służba stacyjna w Teresi. 
nie stanowczo upierała się przy swych 
zeznaniach i nawet stworzyła opi~ 
szczegółowy pojawienia się na stacji ba 
rona Bispinga. 

Baron był bardzo wzburzony, ogr.OIfl 
nie się spieszył i starał się w jakikolwielf 
sposób 

ukryć twarz przed kasJerem, 

który sprzedawał mu bilet. 
. Służba stacyjna w Warszawie zeztU 

ła również, że widziała owego pana, o 
którym mówiono na stac'ii w Teresinie, 

Pan ten podszedł do telefonu połą­
czył się ze swem mieszkaniem i kazał 
sobie przygotować kąpiel. 

Potem niewiadomo czemu zawiesił słu 
chawkę na haku, podszedł do drugiegc 
aparatu i polecił komuś przygotować 

pośpiesznie rzeczy do odjazdu. 

Co się fyczy służby w domu przy ut 
Hortensja nr. 3, gdzie miel>zkał Bisping. 
to zeznania jej okazały się tak samo 
sprzeczne, 

Oddźwierny zapewniał, że 21 kwie\ 
nia Bisping wrócił 

późnym wieczorem, 

chłopiec zaś od windy twierdził równid 
stanowczo, ~e baron 

przyjechał w dzid. 
Czyżby więc oddźwierny go nie zau . 

ważył? 

Zeznania dorożkarza. 
Ostatecznie śledztwo ustaliło, że o 

godzinie 3 min. 14 ze stacji Teresin wy­
jechał do Warszawy jeden z tamtejszych 
obywateli, 

kto to jednak był - niewiadOD1o. 

Zgodzono się więc z tem, że Bispitt~ 
wyjechał ze stacji Błonie o godz. 6 mi­
nut 46. 

Zbadano jednak dorożkarza, ktOt'y 
odwoził Bispinga z dworca do domu. 

Dordżkarz opowiadał, że pan "cały 
czarny" kazał się zawieźć na ulicę Hor-
tensja. , 

Był niezwykle wzburzony t ~ 

bardzo się spieszyL 

Przed domem barona dorożkarz cze· 
kał 2 godziny, potem odwiózł go do klu­
bu myśliwskiego. 

Zeznania dorożkarza znów stanęł-y 

do pewnego stopnia w sprzeczności z ze 
!Znaniami barona, który twierdził, że 2-

dworca pojechał 

do pewnej znaiomeJ, 

od niej do klubu, stamtąd zaś dopiero do 
mieszkania. 

Powstała więc gęsta gmatwanin\, 
władze śledcze poczęły szukać 

sprzccznycll zeznań i niedokładności \ 

Dowych dróg 1owym, i przy tej okazji zawarł ·zna­
'~ z pewnym. .JI1"zęd.nlkiem. który do bm-on był jakiś po"tvatnv i ponury. Pan ten według opisu urzędw'ka oZ ze w celu ustalenia prawdziwych fakt6-łf .. 
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Sympatyczny uśmiech statysty 
zapewnił mu sławę doskonałego aktora filmowego 

z odpowiednio wysoką gazą. 
Na ścianach sklepów amerykańskich 

'5potyka się często napis: "Keep smiling" 
(uśmiechaj się). I konduktor tramwaju 
woła na publiczno§ć, cisnącą się gwal­
~ownje do tramwaju: "Keep smiling! -
I bardzo często rada ta znajduje posłuch 
a WÓwczas sprawa jest już wygrana, bo 
uśmiechający się człowiek nic będzie 
klął, ani wymyślał, uśmiech zaś jest za­
raźliwy. 

Zasadzie tej: "l' eep srniling" od mło­
dości wierny był też znany amerykański 
artysta filmowy, George Lewis, i jej tyl­
ko zawdzięcza, że zdołał się wybić z po­
śród szarego tłumu statystów na stano­
wisko pierwszorzędne. 

Gdy przy~otowano dramat iiImowy 
"The Comon People" (Prości ludzie), re­
żyser zakładów filmowych .. The Univer 
sa!'·, Edward Sloman, potrzebował mło­
dzieńca nietylko zręcznego i dobrze zbu 
dowanego, ale także obdarzonego wdzię 
hiem naturalnym. 

Przysfano w.ięc Slomanowi cały za­
stęp mlodych adeptów sztuki filmowej 
"GO obejrzenia". Reżyser jednak w żad­
nym z nich nic znalazł typu pożądanego. 

I Lewis, znajdujący się w tym zastępie, 
niE. wydawał mu się "the right man". Ot, 
byt sobie zwykłym, tuzinkowym staty- , 
Stą! 

Gdy wszakże Sloman ośwdadczył mu, 
jak i innym, krótko i szorstko, że nie na­
daje się na postać poszukiwaną - Lewis 
wysłuchał tego wyroku z uśmi.echem 
spokOjnym. 

I nagle reżysera uderzył ten uśmiech 
spokojny. pełen naturalnego wdzięku. 

--- Chodź ze mną, młodzieńcze!­
zawołał, zrywając się z krzesła i zapro­
wadzAł, zdumionego tą nagłą zmianą kan 
dydata do atelier filmowego. Tam kazał 
mu stanąć przed aparatem kinematogra­
ficznym i wszczął rozmowę z uśmiecha­
jącym się wciąż, zwyczajem swoim, mlo 
dz[eńcem, gdy tymczasem ollerator krę­
cił gorliwie r~czką aparatu. 

Uśmiech Lewisa u~rwalono. a następ 
nie zbadano na ekranie, skutkiem zaś te­
go było zaangażowanie młodego artysty 
na lat pd,ęć z wysokiem honorarju~.The 
Universal" kupił sobie n? lat pięć prawo 
do tfŚmiechu Lewisa. Zluzowanie latarnika morskiego na nIe crOuessant (Bretan~. Wełny ten 

człowiek 53 dni bez przerwy spemiał swe cię!kie obowra.~ przYczem wzbv 
--:O':-"'.J_ rzone morze uniemożljwlało mu absolutnie ~ączenie z lądem stalym.. 

Z& M ' .... 
Kula w serce-za pieczeń, Najwspanialsza kolej świata. 

którą ściągnął ze słołu niewierny pies. 
Podkłady z mahoniu i hebanu. pana domu do smutnej rzeczywistości. Na przedmieściu marsyIskiem miesz 

ka małżeństwo Gras. Przed kilku dnia­
!tli pani Gras, wychodząc na chwilę na 
!tliasto, odezwa.ła się do męża: 

Zanim jednak ochłonął z ponurych 
myśli na temat. co to będzie, zjawiła się 
z powrotem małżonka. 

Najwspanialsza kolej świata znajduje I wiem mają w maleJ mierze zmysł hU4 

się w ... Meksyku. Mianowicie pociągU moru i wszelkie takie wycieczki satyry 
meksykańskie jeżdżą sobie po podkla- czne wPrawiają ich w ,.ogromną wście­
dach z prawdziwego mahoniu. Mosty kłoŚć". 

- Uwai:a.j na pieczeń i na Azora! 
- Możesz być spokojna, będę uwa-

!ał, odpowiedział mąłżonek. 

Kiedy się drzwi zamknęły za żoną, 
Gras powrócił do swego zajęcia. Na to 
tylko czekał AZ0T. Sprytnie zaszedł z 
boku, wciągnąr w nos zapach ciepłej pie 
czeni, hop ta !';tół! i w nogi. 

Odgłos chrupanych kości przywołał 

Na cały ładunek obelg, wyzwisk i 
przekleństw struchlały małżonek, w po 
czuciu winy, nie 7..llalazł ani słówka od­
powiedzi. Wtedy doprowadzona do sza­
łu marsylska Ksantypa, pochwyciła re­
wolwer i strzeliła do męża, którego w 
ciężkim stan;e odwieziono do sz:pitala. 
Pani Gras powędrowała do kozy, a A­
zor został bezdomny. 

sporządzone są (podobnie jak budynki E!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~!!~ 
publiczne) z przepięknego marmuru. .;;; 

!RRT WESOłaEliD "KRZY .. 
. ŻDWKDMRna" 

Jakich nazw nie zna/azl· jeszcze 
w kl'zyżówkach? 

--:0:---

Na pewnej linj~ podkłady są sporzą­
dzone nawet z hebanu, a budynki pań­
stwowe i mosty z rudy srebrnej. Mylil­
by się jednak, ktoby sądził, że wszystko 
to S1ę dzieje w Meksyku z powodu bo­
gactwa tego kraju czy też niezwykle go 
zamiłowania do zbytku. Przeciwnie, uży 
wanie tych materjałów jest w stosun­
kach meksykańskich pewną formą ... osz­
czędności ! ... 

Z powodu tak modnych obecnie łami­
główek krzyżykowych, jeden z CZytel­
ników tygodniJ!<:a "Jugend" zadaje pyta­
nie powyższe i odpowiada: 

Rozwiązywa: zagadki, łamigłówki, krz żów i 
1 ••• zmarl ;ako 86 ... letnl staruszek. Rzecz zadziWiająca na pierwszy rzut l) Wyschły strumi~ń w Chinach po-

oka, a jednak najzupelrtiej prawdziwa. łudniowych; 2) postać z podania ludo-
W posiadlości swej pod Mans zmarł 

~r tych dniach. jak donoszą pisma fran­
~usj.de, niejaki p. Hallier, zwany Edvpem 
nowoczesnym, sfynął bowiem, jak ów 
król tebaiJ.ski, tragiczny Edyp, który roz 
\).,'jązał zagadkę strasznego sfinksa. pu­
stoszącego okolice Teb, z rozwiązy\.va­
"lia wszelkiego rodzaju najza\vilszych 
szarad, rebusów, zagadek, łamigłówek, 
nie wyłączając najnowszych krzyźówek. 

A slawa jego rozeszła się nietylko po Ot weg-o botokudów; 3) zwierzę wschodnio 
francji, lecz także daleko poza jej gra- o wspommany materjał znajduje się tybetańskie (w języku krajowców); 4~ 
n:cami. We \yszystkich pismach św:ata, na miejscu w tak znacznych ilościach że pole bitwy z eposu marsjan6w; 5) skrÓ1 
poświęcających miejsce zagadkom i la- sprowadzenie Lnnego wywofałobv.tylko głoski z abecadła inkasów; 6) nazwa ko-
migiówkom, zllajdo\Vli!10 zawsze trafne zgoła niepotrzebne koszta. nia na wyspach Hawajskich; 7) mato u-
rozwiązania p. tIalIiera. .. żywane pojęcie geometryczne przodków 

I dożył tcn no\voczesny Edyp os:em- A propos tych ,.kosztownych urzą- dawnych egipcjan; 8) kwiatek, którv 
dzies:ęciu sześciu lat, choć wciąż łamał dZeJl kolejowych w Meksyku kursują miewają czasem autorzy krzyżówek (po 
sobie głowę. Ale i on ni'C rozwiązał za- często w prasie amerykańskiej dowcipy japońsku); 9) błąd drukarski w nazwiI(' 
gadki sfinksa - życia. i złośliwe docinki. Meksykańczycy bo-. używanego niegdyś sprzętu domoweg~ 

• 
stu o bujnych, szpakowatych włosach. W Sumiasty wąs i wydatny orli nos na­
ręku ni6sł piękne, koszt0wne futro, kt6 dawały towarzyszowi Janki charaktery­
re odebrał z szatni. styczny wygląd rodowego "arystokraty'" 

Na karminowanycb wargach Janki tyjącego "fi( dostatku i bez trosk. 
wykwitł blady, zdawkowy uśmiech. Był to Konrad Sarnecki, jedyny brat 

J1>ol'ł20I2J Gł1JJar.1tur"iezo-~rotyeZI'1!:1, 
O.Jr.JU(g 120 tle zoarzed ;forOHJOziJ-1J!IrJD 

- :t\areszt.ie ... - s~pnęła do męt- zmarłe~o tragiczną śmiercią Zbigniewa, 
czyz.ny, który poma~ał jej włożyć płaszcz stale mieszkający w Londynie. Za\\r:iado 

- Nie moja w tem wina - odparł miony telegraficznie przez rejenta o 
tonem mjmow olnego winowajcy. - Wiol śmierci swego brata. przybył do Łodzi. 
dzisz przede jakiś ~(',sk... jako !edyny, spadkobierca. Uchodził za 

Podał jei ramię i wyszli ·na nlicę· człowieka niezwykle prawego charakte-

KONRAD SARNECKI. 
Str-2szliwa nuci a i senność zawisły nad 

roztańczoną ciżbą ludzką ... \YI powietrzu 
unosiła się ohr:z:yd1iwa woń potu ludz­
kiego, zmieszana z mdłemi, niewyraźne­
mi zapac!lami najróżniej~zych perfum i 
pudrów. 

Była juz ~odzina czwarta nad ra­
Ilem. 

Na wszystkich twarzach malowało się 
zmęczenie, bezgraniczna apatja i mdła­
wy przesyt ... Ludzie poruszali się w tań 
cu lak bezuuszne marjonetki - pod takt 
jakie~s baQalne~o, ospałego shimmy. 

Tu i owdzie spity do nieprzytomno­
~ci leg~mość, męczony ~traszHwą czkaw 
ką, wszczynał awantury z ledwo wloką­
cymi się Ba nogach kelnerami, przemie­
rzał wzdłuj; i wszerz salę, ręce despe 
racko wtłoczywszy w kieszeni., 

Na stoUkach - na zalanych różne-

43) 
mi napojami serwebch walały się puste 
butelki, kieliszki i brudne talerze. 

Opasły, przysadzisty gospodarz o ba­
wolim karku i małych świńskich oczkach 
rozglądał się po sali, obliczając w du­
chu zarobki, jakie mu przysporzyła ta 
pstra zbi~ranina ludzk1\. 

W'ytwvTnC czarne auto podjechało ru, śmiałego i energicznego. Brata swe­
tuż ptz~d chodnik. Szofer otworzył go kochała niezmiernie, to też wielka by 
drzvr.czkL W ~ied1i, Limuzyna .potoczyła ła jego rozpacz, gdy się dowiedział c 
się równo - bez~Zl'·ł('stDie i wjechała na. jego zgoClle. 
ulicą Pi()tt kowską. ..Tanka przytuliła ~;ę Przybywszy po raz pien'lszy do pa· 
cOl.!ym cialem do S\~cgó towat'7.ysza. łacu zetkną) się na samym wstępie l 

-- Spać Oli SIę tak shasznie c!!ce Janką. Pi~kna dziewczyna wywarła na 
KonnJzie .- rzekła. ziew~.jąc dyskret-j n.im si!ne wrażenie. Postanowił ją tedy 
nie. zatrzyma': przy sobie. 

~t~1i.ki pu.;tl)sza~~ ~ s~ybki.m tempie I Poroży! delikatnie swą dłoń na jej ko Lchasiówna by!a z takiego obrotu 
- gosClC rczchodZlh SIę JUŻ do dom6w. lanach. rzeczy bardzo zaaowolona. Czuła się 

W szatni .- ni.ebywały tłok i zamęt.\ - Cicl'rilwości, złotko - zaraz bę- bardzo przybi.ta ost:ttniemi wypadkami 
Ludzie, zbici w bczładl'ą, ledwo por.1- dziemy w domu. i pr7.ykr~m rozczaro· 'aniem Vlzględerr 
szającą się masę, cznią wrażenie ogłu- ZcJ.palit WOnJl0 c;Tgaro i zamyś1H się Antm.ia. którego uważała za mordcrcp 
piałego stada c.wiec. nad czem{, głęb0ko. M.i~oH!wc ~wiatło I S3.rneckh~o. Życzliwość i spokoj!le u"'po 

Jan.b slanc:.ła na t~boczl1 p.rze~ lu- l:~.mp elcklryc~;'lych v:p~dało ~d czas~ ,I sobie!'ie d2iaialy kojąco na jej serdeczn­
.strem l przysypała wyblCldłe pohczkl lek 00 czasu poprzez z:l.stomęte fmmkrum rany. 
kim. cllłodnym pudrem. Ledwo trzymała szyby do wnętrza autn oświetlaj<':c pięk- Zycie w pałacyku potoczyło sic-.. 
~;ię ze zmęczenia na mIgach, walcząc z ną, r::.sową twarz mę;;cZ"'lzny. $'11")"111 no:malnym, spokojnym trybem ... 
og:trniającą ią s('nnoi.cią. G;ql.:oko osaQzone oczy, ciemno - si-! Zaszły jedil,lk w.,r6{ce znowu wydarze. 

Po chwili zbliżył się do niej wysoki, nego kolon1, zdradzały inŁeEgencję i spo I nia, które ilo :;łębi wstrząsnęły normal-
barczysty mężczyzna lat około czterdzie kojpy, zrównoważony jl.'.t. t~.m.perament. nym bie(lem wypadków_ 0:>. Co 1Ll. 
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~t> . min~stra - zdrajcy. 

z Berlinem, Generał SuchonlHnovJ naw 'ązał śrssłe stosunki 
ma!ące na celu fikcyjne pro\\t'adzenje wojny. 

"i • ,\ 

Został za czasów caratu skazany na więzienie. 
\ 

BerIitl, 3 luiego, 
Zmaył tu b. rosyjski minister wojny 

";uchomlinow. 

ch Z. ." ' '',i rosjan, poczem nasL~- z- ~~'(wanie milczącej umowy pO'Hi~ 
pic miał pokój. wynagradzający R('~'ę dzy Berlinem ć1 Suchnmlinowem i ,od tej 
l ' ~., . ,', chwili dopiero 7,aczęH właściwą wojnę, 

Był on j e dną z najgłośniejszy~h po­
,lad wpośród galerji głównych akto­

I'ÓW wielkiej historycznej tragedji. 
, Generał Suchom1inow na widowni, po 

lit)'cznej wystąpił jako gcnerał-gub~rn,a , 

tor kijowski. 

P ., k Il'k " on !1l -., :i S" 1i1S0 ' LOW wysła- . był : ~~ o wywiązaniu Slę ont 1. tu aus lr';a , . 
eko-serbskiego, niemcy za"lrzegły SH,. pewna zgubę bez artylerji, w zasadzkę 
?rzeciwko mobilizacji Królestwa Poh., -! '7 'l" - ::z Hi--
go, oświadczając, ~e będą to uważały za i dostarczył potrzebnego już dla głównej 
casus belli. . kwatery niemieckiej efektu "piramida'l­

W ::nyśl tego ostrzeżenia ukaz cars"i nego i kolosalnego zwycięstwa". 

W roku 1909 car Mikołaj I1-tti za · 
mianował go ministrem wojny. , 

przy ogłoszeniu Il?-obilizacji pomijał Kr6 Już pod koniec rządów caratu Sucho 

Suchomlinow był opanow:any przez 
wpływy niemieckie na dworze carskińl 

i utrzymywał w okresie przedwojen!lynl 

lestwo Polskie. r · ·łożony zos.fał z urzędu i odda-

ścisłe stosunki z Berlinem. ' 
Plany niemieckie osnute były w znacz­
nym stopniu na informacjach uzyska­
nych od Suchomlinowa i brały pod raJ. 
cbtlbę współdziałanie ~uch~mlinowa ,na 

Pomimo tego Suchomlinow wydał na ny pod 8ą4, który go skazał już za rzą­
własną rękę zarządzenie mobilizacji w dów gabinetu Lwowa na więzienie. 
Królestwie 'PoIskiem, dostarczając nbm Suchomiinow przesiedział w więzie­
com pożą;dany dla nich powód do wrę- niu przez cały czas rządów Kiereńskie-
czenia ultimatum. go i wypuszczony został na wolność 

Kiedy naczelny wódz Mikołaj Miko przez bolszewików, ulegających wpły­

łajewicz zarządził pod naciskiem enten wom niemieckim. 

wet na wypadek wojny. ' 
Główną ideą tych planów , było pro­

wadzenie czysto fikcyjnej wojny Nie­
miec z Rosją aż do chwili równoczesn ~ 
~o zajęcia Paryża przez niemców i za~ę-

t~1 ~,l,spedycję Samsonowa ' do L:) Na' emigracji Suchomlinow napisał 
Wsc"odnich; rozeszły się wiarogodne ?(J i wyda:ł głośne pamiętniki, w których 
głoski, że stało się to wbrew wiedzy i przeprowadzał w sposób nie zawsz~ 
'woli Suchomlinowa. przekonywujący próbę swojej rehabilita 

Niemcy uważali ,ekspedycję Samson) cji polityczne', 

! .... SW9MAW4'awa;twa 44 .. ."Nł&WASAAi '* 

Krwawe w , ,W'ilnie~ 
Strzał, dany na ,"wiwat", ugodził śmiertelnie 

pannę ,lDłodą. 
Wibao, 3 ' lutego. ' ochOczo wiwatujący, krewny ' nowoteń-

Dnia 31' stycznia, odbył się w Wilnie eów, F~ Bohdziewicz, wyjął niespodzie­
dub nowoteńców. Jak zwykle bywa., ze warue rewolwer z ;kieszeni L.. strzelił -
brała się w kościele gromada nie mała na wi1Jat!, ' , 
gości i krewnych, nastrój panował ' rado- Iście fatalny strzał I W jednej sekun 
sny i nikomu na my~ nie przyszło prze dzie·zapanowaJa grobowa cisza którą roz 
czuwać nieszczęście. . - " d4rł sU:a-sz1iwy' , krzyk panny , młodej. 

Około godz. 5 PP .. po . spdtiieniu 'ob- . Kula trafiła ją .. ' brzuch. Padła na 
rz2ł:dku ślubu. powracał orszak do domu ziemię, 
wesela, przy ulicy Równe Pole nr." ~ 20; '. obficie brocząc knri.ę. 
Gdy pojaz4y ' zatrzymały 'się -prZ~ dO:- Wesele zamieniło się ' w krwaw~ tra-
me~ goście tłumem jęli wy~iadać, we,- gedję, Bohdziewicz ledwo uszedł, okrop­
sołym opowiadaniom. okrzykom w C2le'śĆ De; zemsty 'wzburzońych gości Następ­
nowożeńców.: i iyczeniom końca nie nie, oddał się 'z rozpaczą w ręce policji. 
było. , ' I Nieszczęsną ofiarę : niebaeznego czy-

W ogólnym rwetesie i cJlaosie radosnuodwieziono ,do szpitala. Stan jej bu­
uym.. nikt nie zauwdył, ·te najbardziej dzi poważne obawy. 

Sowiecka ręka sięga · p~ Bałkany. 
Jak wykryto w Jugosławji olbrzymią aferę 

komunistyczną? 
Belgrad. 3 lutego. komunisty~~ mięC:łzynarod6wka na jed 

Białogrodzka poHUka" podaje nastę nem ze sw:y~ ostatnich posiedzed po­
pujące szczegóły i zakrojonej na szero- stanowiła cusowo zaniechać komunisty 
ką skalę aferze komunistycznej w Jugo- cznej propagandy w innych państwach 
sławji. . ! wszystkiemi siłami prowadzi~ agitację 

Z Moskwy wysłano niedawno ,dyrek-na Bałkanach, między innymi także w 
fywy zreorganizowania jugosłowiańSkiej' Jugosławii, gdzie ' ruch komunistyczny 
partji komunistycznej. Miano założyć chylił się już ku u:{>adkowi. 
tajną sieć komunistycznych jacz'ejek, W ten sposób odkryto całą aferę ko 
któreby pracowały zupełnie satą.oistnie munistyczną. Śledztwo potwierdziło, że 
a wzajemne stosunki utrzymywały tylko w .Moskwie znajduje się sekcja komuni­
za pośrednictwem swych przewodniczą sty,?~ej llJiędzynarodówki. która kieru 
::Ych. je komunistycznym · ruchem na Balka-

Włosy księżnei Mary 
poruszyły cały Londyn 

Obcięła, czy nie obcięła? 
w Londynie rozeszła się pogłoska, 

że księżna Mary, córka angielskiej pary 
królewskiej, a źona wicehrabiego Lascel 
les, kazała sobie obciąć włosy. Świat ko­
biecy. zainteresował się natychmiast czy 
kazała je sobie obciąć krócej lub dłużej. 

Aż wreszcie ciekawość została mSPQ 
kojona. Dzienniki ilustrowane zamlzści­
ły najświeższą podobiznę księżnej Mary. 
z której okazuje się, że bynajmniej nie 
obcięła ona sobie włosów. 

Rosja przystępułe 

Z nOŻYCRft11 DO BUDŻETU 
Waluta zlata -zagrożona. 

Warszaw8, 3 lutego. 
Spec:talm słu!ba telegraficzna .Expressu" 

Po.mmo Dozomego spokoju w poli­
tyce wewnętrznej Rosji, panują tam po 
ważne różnice prądów w rządzącej partii 
komunistyc~ej. Tajne rozkazy zarzą.:!zi 
ły niezwłoczne ograniczenie unportu :. 
powodu pogarszającego się bile.nsu uan 
dlowego. Waluta złota uważana' jest za 
zagrożoną, jeśli w bliskim czasie nie na 
stąpi znaczna redukcja wydatków. 

Tymczasem konieczność tych wydat 
ków jest z dniem każdym coraz bardziej 
paląca. Jak donosi "Ekonomiczeskaja 
Żizń", szczególnie dają się odczuwać bra­
ki środków komunikacji. Według wyli­
czeń, należało w roku bieżącym ułożyć 
6 miljonów podkładów kolejowych, skrc 
ślono jednak odnośną sumę z budżetu, 
co jest nowym gwoździem, wbijanym w 
trumnę rosyjskich koleL 

x. Dla przeprowadzenia t~r ~gan!zacji ,~~ch. ' 

wysłano z Moskwy do Jugosławji kUku •• !!!!!!!!!!!!'!_!!,!!!!!IA!!_!!!4!"!!P"!!!!M!!W!!&!-~iW!l!~!4!!~~""!!!!!!!*!i!.!!e!,!!!!!!!w!! 
instruktorów. .;;;: 

Jugoisłowiańscy komu~iśCi przy ich 
pomocy stworzyli w wielu fabrykach i 
W' armji, komunistyczne jączejld i pr6cz 
tego nawiązali bliższy k~:mt~kt ' z przed-

, 
Siadami Bryla i towarzyszy. 
Austriacka wycieczka przybyła do Mińska. 

~tawicielami ruchu zawodowego. Mińsk, 3 lutego. czyI, że ogół socjal-demokr. Europy i II 
Policja zupełnie nie przypuszczała, W sobotę o godz, 8 wiecz. przybyła. do międzynarodówka przeciwna jest jaki1l1 

;i;e ruch komunistyczny w kr.ólestwie S. Mińska wycieczka robotników austrja- kolwiek kontaktom z Rosją, jednakże 
R S. znajduje się w nowem 'stadjum. Zu C!ia. \Vitana owacyjnie na granicy i w mimo , sprzeciwu wycieczka' przybyła dla 
pełnie przypadkowo udało się wpaść na Mińsku, wycieczka przebędzie 3 dni w zapoznania się z ustrojem Rosji Sowo 
ilad pewnego kurjera komu:nisiycznej ~ieście, a następnie uda się do Moskwy I W odpowiedzi przewodniczący C. K. 
międzyna~odówki, który przyjechal' do mniejw.ięcej s.zIaldem utartym przez po I związków 2;~wodo~~ch Białorusi, Jenda 
Jtlgosław}1 z Moskwy. , . przedt1 1ą "/yclcczkę polską. kow, W'YTaZlf nadZielę, że austrjacy nau-

Przyaresztowanym znaleziono waż- W ycieczka. składa się z 13 osób, w I Gzą się w Rosji cenić władze ludu. 
oe dokumenty," dotyczące planów i dzia tc~ 4. komunistów i 9 socjaldemokratów I \VI związku z przybyciem wycieczki 
f<lIn~śc~ jugb3łowia~skich komtlnistó",: I ;: Wiednia. P(~cw~dni.czący wyci:c~\<i : Mińsk przvja} vvygląd swiąteczny. 

T\a lch podstaWIe skon tatowano, ze Farkosz, vi wY',','ladzle prasowym oswlad l 
.. 

Vice- hrabia Kato 
~apoński prezy.dent rady m.nk· 
!itrów, ieden z naiwl'bitn:·egs .. yc:h 

polityk6w ~apofasldch, zmarł 
przed "Uku dniami w Tokio. 

dl 4 d. 

Ziru:nvjaw i KamieniBw 
zachorowali na rozstrój 

BarWliWY. 
Boją się, że ich otru.je opo 

. zycja komunistyczna. 
Moskwa, 3 lutego. 

Speęjalna służba tclegrai. "Expressu", 

Jak się do\viadujc korespondent .. ex­
pressu", Zillowje\V i Kamien,iew. człon­
kowie głównego komitetu wykonawcze­
go S.S.S.R. zachorowali na ciężki roz­
strój nerwowy, połączony z rnanją prze­
śladowczą. Obawiają s.ię oni miano\vicie. 
iż zostaną otruci przez opozycję komu· 
nistyczną. 

, WYPIU\WAAMUtlD~EłU\ 
popierana przez rzqd sowiecki. 

Moskwa, 3 lutego. 
Sowiety postanowiły udzielić Amunrt 

senowi pozwolenia na podj-zcie wypra­
wy polarnej przez terytorjum rosyjskie. 
Sowiecka flota wojenna i han.dlowa bę­
dą również uczestniczyły w tej wypi'a­
wie. 

Obecnie toczą się rokowania pomię~ 
dzy rządem norweskim a sowietami w 
sprawie podróży A1l1undsena do Mo­
skwy, który na zaproszenie rosyjskiego 
tow. geograficz~ego miałby lam wygło­
sić szereg wykładów. Przypuszczają, że 
przygotowania do wyprawy polarnej 11-

kończone zostaną dnia 1 cz~rwca br. 

Oko za oko ... 
4 wyroki śmierci na człon ... 

ków Reicbswery. 
Berlin, 3 lutego 

\V procesie przeciw cztonkom l:zar­
nej Reichswehry o zamordowanie sze­
regowca Paru'era, zapadł \vczoraj W'"!i­
rok, skaZUjący 4-ch oskarżonych na ka­
rę śmierci. 

Reichstag interweniuje 
w sprawie zatargu n1iędzv 

kolejarzami a zarządem 
kolei. 

Berlin, 3 lutego. 

Centralny zarząd syndykatu związ· ' 
ków robotniczych i urzędniczych posta­
llOWit przedsięWziąć wspólną akcję prze 
chvko zarządowi kolei Rzeszy, o ile w 
rokowaniach między robotnikami, a za­
rządem kolejowym nie zapadną uchwa· 
ry po myśli robotników i urzędnikó\v. 

SpeCjalna komisja Reichstagu zajeła 
siG stosunkami, wynikłymi z powodu o· 
rzeczenia ministra pracy przez zarząd 
kolejowy i orzekła, że zatarg w sprawie 
warunków pracy kolejarzy może być 
zlikwidowany jedynie przez ministra 
pracy. jako instancję arbitrażową. 
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---:0:----

Honor strony . " 

ucznlow~e 

uratowali 
Nowaka. 

sportowej zapasów 
Konarzewskiego i 

WYJAZD POLSKIL.i DRUlVNY 
HOKEYOWE.J DO SZTOKHOLMU. 

""arszawa. l tuter;o. 
O ile pogłoski o \vyslaniu Wacława 

Kucbara przez poiski związek jyżwiar­
ski na zawody ł)Tżwiarskie wchodzące 
w skład "Nordiska Spellcn". nj'e znajdu­
ją potwierdzertia, o tyle zarząd młotle­
'go, lecz niezwykle ruchHwcgo pcTskie­
go Z\\'iązlm , hokey'u na louzie doprowa­
dza do s!mtltll drug[ł już w tym rOKu ek­
spedYCję zagranlcznn. nó.szej dn1~;YliV 
reprezel1tacyjn;cj. Jal\ S1ę dowiadt1jcm~, 
wyjazd naszej. znalwmitej d;u~~yny łJQ­
keY'O\\' ,cj zdecydowqny jest ostatecznie. 
Roni'eważ \Vactaw Kuchar y,-chod7,l ". 
skład drUźyilY tej. jaKo rezel""O\'.: Y, nle 
jest \\Yylduczonem, że bGdzic r6wnicż 
startował w jeździ e szybkiej. 

---:0:-

Powodzenie imprezy winłlo pobudzić jej organizatorów 
tywowania boksu na gruncie łódzkim. 

do I<ul-

Przepełniona po brzegi widownia w 
f:aH Filharmonji, dobrana przeważnie mę 
ską publicznością, składającą się nie tyl­
ko z wszystkich dzielnic Polski, lecz i z 
gości zagranicznych, bawiących chwilo­
wo, lub stale w naszym grodzie. Z po­
~ród tej masy słyszy się urywane horo­
skopy, na temat mających za chwilę na­
dąpić walk. 

O. bo według ogłoszonego i wręczo­
nego uprzywiljowanym widzom progra­
mu, onegdajszy turniej przedstawiał się 
,wprost sensacyjnie. Na dowód tego wy­
staczy jeśli przytoczymy takie pary, jak: 
mistrze, Ertmański - Denisch, Skowro­
~ek - Stybe itd. 

Lecz niestety z tych wszystkich na­
dziei pozostały dosłownie "nici" 7 .. 

Skowronek nie przybył, wskutek cze 
go świetnie zapowiadający się i godny 
sławy łodzianin Sztybe skazany został 
Cło odegrania roli zwyczajnego widza. 

Wielkie rozczarowanie sprawiło rów 
id zestawienie tak nie nadającej się pa 

ry, jak, Ertmański - Plech i oddarue w 
wytrawne i cięższe ręce Denischa 
dobrego, lecz walczącego bez wszelkich 
widoków na powodzeni~ Pulsa. 

Również i jasna gwiazda nietylko Ło 
dzi, lecz całej sportowej Polski, jej mistrz 
ciężkiej wagi, Tomasz Konarzewshi o­
trzymał tym razem, podobnie, jak wszy­
scy inni mistrze czysto trenningowego 

·przeciwnika mistrza DOK IV, Adam­
skiego. 

Nie zadowolił również w tej wysOk<.> 
lei jakie; się spodziewać należało sędzia 
p. Laskowski. Bowiem stosowanie, mo­
h dla odmiany, lub efektu wyraz,ów 
"break" i "puść" nie powinno mieć miej 
'ca. 

Pierwszego nie rozumieli z pewno­
~ią 'W pnewa1:nej części alumni p, No­
waka z ,,Kruscheender", którymi ze zro 
znmiałych powodów lwią część pro~ra· 
El\U wypełniono. Do drugiego zaś nie sto 
sowali się boksujący czysto po angiels!!:iJ 
Ill~strze, 

Dlatego też na ringu karcono faule. 
mimowolne spowodowane, wyłącznie 
zapałem i zapomnieniem się -,'I ogniu 
walki, ze strony niedoświadczonych, 

lecz niemniej prawdziwych i serdecz­
nych sportowców. Natomiast zadawane 
niedo7Wolone ciosy, przez :"Ulynoy.ra~ 

nych pięściarzy, którzy podstępem nie­
reagującego sędziego w błąd wprowadza 
li uchodziły zupełnie bezkarnie. 

, Błędem nie do darowania było rów­
nież niedopuszcżanie do walki z bliska, 
wskutek uego żądna poznania najefek­
łowniE.jszej strony tef.o sportu część pu­
bHczności została pozbawiona. 

Powracając jeszcze do błędnego i zu 
peł~e rueodpowiedniego zestawienia, po 
·szcz:ettólnych par. nie możemy pominąć 
mjlczeni~m postępowania rutynowanych 
naszych pięściarzy z ich słabszymi prze­
ciwnikami. 

W d.my, DaP,l'Z. ' , tAą par~ Ertmański 

(Olimpijczyk) - Piech. Pierwszy sława 
Polski w jego wadze, drugi zaś, lS-letni 
młodzieniec idący bez doświadczenia, 
ale przebojem do sławy. Na terenie wo­
jewódzhva łódzkiego pokonał on wszy­
stkich, biorąc więc rzecz logicznie, ,zmu 
szony on jest do postępu w całem zna­
czeniu tego słowa. 

A jak postąpił z nim mistrż, Ertmań­
ski? .... 

Spowodowawszy pierwszym już ude­
rzeniem krwawienie nosa u Piecha, bił 

go dosłownie na posokę. Czyż nie mógł 
on sobie pozwolić na bardziej estetycz­
ne, a przedewszystkiem sportowe pro­
wadzenie walki? - Sądzimy że przy tak 
kolosalnej przewadze było to konieczn'o 
ścią, bowiem tego wymagała wybitnie 
propagandystyczna rola tego turnieju.­
r~asakrowanie słabszego, choćby w prze 
nośni spotykamy w Łodzi aż nazbyt czę 
sto. 

Niezrozumiałą jest r?lwniet 'defen­
sywna postawa mistrza Denischa, z 
wspaniałym, lecz nie rosz·czącym sobie 
pretensji do dorównania mu Pulsem. l 
dzięki właśnie, zbyt wygórowanym wła. 
ściwościom, Denischa, walka tej pary, 
mogąca się skończyć wspaniałym elek. 
fem - ten efekt sprowadziła do warto­
ści zera. Bowiem Puls e.takujący w I-szej 
rundzie pięknie trzymającego się sztyw 
no w defenzywie po przejściu tego ostat 
niego z roli h'eningowej do roli walki 
sportowej w II-ej rundzie sfabrykował ł 
knock-out. I 

Jeżeli mamy mówić o efekcie, jaki j 
Wywarły walki onegdajszego turnieju, to 
przypadł on w pierWszym rzędzie nasze 
mu mistrzowi, Konarzewskiemu w udzia; 
le. Wprawdzie Adamski nie był d1ań od 1 
powiednim przeciwnikiem, ale "Tomek" 
potraktował go też jako takiego. Ataku­
jąc od pierwszej sekundy nie dopuścił do 
dotknięcia się rękawicą przeciwnika. 
który obezwładniony trzema mb" ' -'-0- ! 
dowymi ciosami w okolicę żołądka już: 
w 3-ciej minucie uległ k. o. potężr:elDu I 

uderzeniu w podbródek. 
Jeszcze kilka słów o stylu i ~orn:~ ... I 

Wykazali go przedewszystkiem Wende 
i Klarowicz, którzy obserwując resztę ża l 
łowali może, ze za wiele pokazali. 

Następnie wszyscy uczniowie lomka 
L i. Czarniecki, Liberman i Wagncl 
(wszyscy Union), jeżeli nadal wytrwale 
pójdą za wskazówkami swego mistrza, 

Rewizja I(siąg I\lubowych 
Połonii. 

Warszawa. ~ lute~o. 
W dniu wczorajszym zakończyła siec 

reWIZJa ksiąg rachunkowych Polonii, do 
konana przez delegata PZPN. p. Rocz­
nera. Jak się dowiadujemy delegat z 
Krakowa nie mógł się doszukać zadnych 
śladów jawnego czy ukrytego profesjona 
lizmu -w księgach mistrza stolicy. Finał 
tych rewizji odbędzie się na posiedzeniu I 
wydziału gier i dyscypliny polskieRo I 
zwiazku oiłki nożnej w Krakowie, 

który tym razem osobiście wykazał wieI 
ki postęp, przywieziony z Francji, to na 
prawdę nie ryzykując nic, już dzisiaj -mo 
żemy im wspaniałą przyszłość przepo­
wiedzieć. 

Na dowód tego wystarczy, jeżeli przy 
toczymy humor i celową agresywnośC de 
biutanta, Czarnieckiego w walce ze sla- PILKA NOŻNA ZAGRANICA. 
rym bokserem, Jarocińskim, który wy_ londyn, ;! lutego. 
łącznie dzięki nieuwadze sędziego punk Trzecia runda rozgry"wek o Englisll 

Coup przyn.iosla sC'J1sacyjną porażkę 
towe zwycięstwo uzyskał. Hudersficldu, kt6ry zostal pokol1any wy 

Z niekłamaną równiei przyjemnośdą sokocyfrowo przez Manellester City 4:0 
obserwowało się .,dzieciaki", p. Nowaka Z innych ważniejszych wyników Sun­
tego pioniera pięściarstwa w Łod~ i 0- dcrland-Sheffi.eld (zeszloroczny zd?~ 
k li I . <r t . ł ł Ił bywca puharu) 2:1, Newcastle-Cardłfi o cy. )e",O o praWle wy ączną zas U5ą 2:0. 
jest, ze turniej ten można zaliczyć sporo Barcelona. 2 lutego. 
towo do zadawalniających. W mistrzostwach Katalonji prowadza 

Bowiem zapał, odwaga, zachowanie Eqr0pa i EspagnoI pr,zed Barceloną. W 
się i bezpretensjonalność jego alumnów mils~rzoshvie prowf.J1Cjti ~Uipu~~e;a. R.,:al 
t · ł' d· dn t lk Socledad pobit w fmll..e Real UruOll 2.l. s awtamy s usznle prze go ą y o . '> 1 t 

d • t ś' " Oporto., ~ u ego. zawo owcow, ru ynowaną powcmg 1- C b" .. 
. , . h' .. Am~torski team zec OStowac]! Z 

WO~Clą Zamle)SCowyc mlstrz6w'repre~entacją Oporto 3:5 (0:2). 
Fr, Romanek. 

Podczas gdy u nas zima nie może się jakoś '1ustatkować", zagranica Korzy" 
.'lta w pełni z jej urotw. Zdjęcia nasze przedstawiaja popisy znakomi'tych par 
łyżwiarskich w Tribergu (Niemcy). 

I 
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Dolar w Łodzi .. . 
Lódt. 4 lutego. 

W dniu dzisIejszym w godzinach 
rannych na mięjscowym rynku pienięż­
nym w obrotach prywatnych kurs do­
lara wynosił 7,31 - 7,33. TendencJa sła 
ba, Ruch mlnłnmlny. 

Uczynił to z zemsty.-Zbrodn'arz stanie przed sądem dorażnynl 
Łódzki oddział Banku Polskilego 0-

fiaruje za dolary w dalszym ciągu kurs 
7,28. Wobec znilwmej różniCy między 
Imrscm prywałnego rynku i oficjalnym 
rozpoczęła się pewna aczkolwiek nie­
znaczna podaż dolarów do Banku PoJ­
skiego. 

ŁÓDŹ, -4 lutego. 
Wczoraj okoto 2 godziny w nocy 

!uwawa luna rozlata się nad wioską 
Pębreszew, po,viatu laskiego. 

Na miejsce wypadku przybyła kIJmi 
sja śledcza z t_aslm. która stwlel"dziła. 

że ma do czynlellia z podpaleniem. 
Natychmiast aresztowane Ja~L.Hskie 

go, który badany, nie chciał" rpnw.' d i: ie 
udzielać żadnych wyjaśnien, ale przy­
znat się do inkryminowanego mu c7 ynu 
przyczem starał się symulować obłą· 

kanie, 

Przerażeni mieszkańcy zerwali z ló­
lek i z pełnemi kubłami wody pośpie­
szyli na miejsce pożaru. 

Paliła się zagroda Józefa Jaskól­
~kiego. do~ć zamożnego wieśniaka. 

Pomimo rozpaczliwych ratuBków ze 
strony sąsiadów, zagroda spłonęła do­
szczętnie. 

Zebrane przez nas w tej sprawie 
szczegóły przedstawiają się następu­

jąco: 

Zbrodnia ojca-pot\VOra. 
Zmuszał do uległości swą t 4-!etnią córkę. 

z V7arszawy dOl'I.OSZą nam: Kapłan, zobowiązany do zachowania 
VI! Grodzisku, pod Warszawą, aresz- tajemnIcy, surowo zakazał dziewczęciu 

towała policja niezwykłego zbrodniarza dalszej b~erncści wohc ojca i polecił 
2est nim 50-letni dekarz Władysław natychmiast zawiadomić policję w razie 

Jankowski, zam. przy ul. Kościuszki nr. powtf.rzenia się napa§ci. 
3, oskar±ony o utrzymywanie kazirod- \Vczoraj dziewczynka wraz z matką 
::zych ~t.osunków ze swą 14-letnią cór- zgłosiła się do komendanta miejscowej 
Ką, AnIelą.. • . . policji i złożyła 'Skargę na ojca. Bada-
. Przez ktlka lat b1edne dZlee~o bl- nia lekarskie potwierdziły prawdziwość 

. CIem zmuszane było do uległoścI. jej słów 
Zbrodnia wykrYta została w następu I' . 

,?,cy sposób; . I Zbrodnia~~a a:eszto,wano 1 oddano 
Aniela przystąpiła do spowiedzi i o do. dysPOZyCjI Sęd21cgO sledczego Tokar 

pot .. ornych czynach ojca opowiedziała skiego. 
księdzu. I 
m 

e )5zy pęk róży, niż głowy .uczone. 
Włochy si~ zbroią na lądzie i na morzu, a "rozbraiaią" 

w .un wersytetac~. 

Paryż, 3 lutego. szą więcei. nii wydatki na flotę po wietrz 
"Matl11" podaje za "New Jork He- ną Stanów ZjednoczQnych. 

rald'em", że WIochy postępują w nie- Włochy dążą do stworzenia lSZ 
zwykle szybkiem tempie naprzód w dziJe eskadr lotniczych, z trzema tysiącami 
dzinie zbrojenia się na iądzde i morzu. aeroplanów. 

Praca w \yarsztatach okrętowych Jednem słowem - stwierdza ,.Mat'u ' 
włoskich - iak stwilerdza pismo - wre - WIochy stoją w usta wricznem PO~I)­
Włncby budują lekkde krążowniki i 10- tow u wOjennem. uzbrojone od stóp do 
1izle podwodne. Rozp.oczQły one również głów, nie zwracając uwagi na wYlllag~­
i kontynuują z wielkim naldadem kosz- nia ligi narodów· w kwestjd rozbroienia. 
tÓ\V budowę portów wOjennych w Spe- Rzym, 3 !u~ego. 
ża i w zatoce Genueńskiej, Z pcwodu nieporozumień, jakie WY~ll 

MiliCja fa~zystowska dysponuje 350- kły na tle politycznem między rektorem 
tysiacami uzuroionych ludzi, profesorami uniwersytetu florenckiiego 

W marcu r. b. powcłanych zosłanie z jednej strony. a studentami-faszystami 
tlod broń d";lieścif, tysięcy rekrutów. z drugiej - relitor i kilku prOfeS{)fÓW 

Plota włoska, według danych, posi'a- podało się dn dymisii. 
danych przez "New Jork Herald" wy- Podobno z zamiarem ustąpienia no-
uosi 270 tysięcy torm. sza się profesorowie innych. wyższych 

Wl'tJatId na flotę powietrzną wyno- uczelm we Włoszech. 

Dzi! 10 raz ostatnI! -C A S . Dli~ PO fal o~tatni l 
Fascynujący dramat osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p_ t. 

HRABIA ONTE I1RtiSTO 
Wiekopomne dzieło największego romansopisarza francusl<lego zostało zre:l~ 

lizowane w t)'m filmie po mistrzowsku~ 
oraz: częśt a rtyst!lc~na. 

JUTRO - PfĄTEK PREMJE~~t 
Najnowszy o~:raz ze złoteJ serji francuskiej firmy »ALBATROS" p. t, 

t olłe 

W roH głównej 
urocza 

CZĘśt ARTYSTYCZN~: 

JanIna Kozłowska - L Sgmnoliński - \li CoMn· ,;;Hff.OVJska - H. ~ławifiska 

Jaskólski ożenił się przed kilku laty 
dla interesu, żona jego posiadała bo­
wiem kilkumorgowy majątek. dom i ~11-

wentarz. 
Pożycie Jaskólskich nie należało do 

najlepszych. 
Mąż maltretował nieszczęsną ko­

bietę, dąząc uporczywie do zagarni~cła 
majqtku. 

Przed kilkoma tygodniami, l1;1altre­
towana kobieta postanowiła ustąpIć.. 

Zabrawszy ze sobą dzieci przeulo­
sta się do 'domu rodziców, zamieszka­
łych w sąsiedniej wsL 

Postawiwszy na swojem, małżonek 
za'~ospodarowar się na dobre. 
Pierwszą jego czynnościa byto sprze 

danie inwentarza domowego itp. 
Napróżno zrozpaczona żona błagała 

go, by nIe ruinował siebie i jej. 

Napróżno zaklinała go w imię dobra 
dzieci. - Jaskólski był niewzruszony i 
nie zmienił na jotę swego postępowania. 

\Vreszcie wczoraj miarka cierplh"vo­
ści rodziców Jaskólskiei przebrala się . 

Przybyli do wyrodnego zięcia ~ za­
grozili mu sądem i poHcją, leżeli nic za­
przestanie rujnowania posagu żony. 

Jaskólskl wiedział dokładni'B, że pra 
wo jest po stronie teściów, to też l1~'e 

się dlugo. 
- Dobrze - powiedział ze złym 

błyskiem w oczach - nie będzie moje, 
ale i nie będzie wasze! 

Wieczorem widziano go, jak krąży! 
po POkOjl~ i pracowal nad czymś. 

Po północy opuścit zagrodę, a w 
kwandrans potem domek stał już w plo 
mieniach. 

Jak się dOwiadujemy, JaskółsJd ma 
stanąć przed sądem doraźnym. 
~ Mil;'" 

Mt~~J 
inteligentna 

JaDien~~ 
po~zulruie iakiejkol· 
wiek posady w ban 
ku, biurze lub in­
nym przedsiębior· 

stVvie 
Łaskawe oferty sub 
.H. 4'. 547-~8 

~Tf\jOGRAFJl wy-
11 ucza wszyst· 
k'ch J'islOwnle be~­
płatnie. celem pro-
pagandy Inslytut 

Stenogr~ficzny An­
toniego WojnarlI. 

Warszawa, Kruc'a 
N2 26 t9-35 

Peda~og r~tvnowa' n-y' specjalność 
matemałyka. fizyka 
przysposabia z kur­
su 6 klas w 50 lek 
Cli, ceny przystęp­
ne: Mazur. Pańska 
54. 84 

lódz!{i rynek włó­
kieonicly~ 

tódt. 4 lutego. 
Dziś na rynku wŁókienniczym pano 

walo bardzo znaczne ożywienie. Kupo­
wano wyłącznie towary letnie oraz bia 
le. firmy łódzkie żądały dziś od odblor 
ców w charal5;terze pokrycia 45 proc. go 
ttwki i pozostałej części w 45 dnio .. 
v.rych wekslach. Zaznaczyć należy, że 
obecna w Łodzi kIijentela prowincjonaJ 
na uskarźa się l1a zbyt wysokie ceny, w 
f~odzi które na prowincji trudno uzy· 
5kać. 

g MiWW-""· • 

~Dwie[~a mi!ia ~an~lowa 
przybyła dz ś rano 

do Łodzi • 
Udi, 4 lutego. 

Dziś o godz. 7 ł pół rano przyjechalI 
do Łodzi przedstawiciele sowieckich 
organizacji gospodarczych, którzy ba­
wią w Polsce w związku z otwarciem 
Pvfsko - sowieckiej izby handlowej. 

Organizacją przyjęcia zajął się zwią 
zek przemysłu włókienniczego w pańe 
stwie polskiem. Przedstawicielom 50-

wfckich sfer handlowych towarzyszą 
w podróży do ŁodzP urzędnicy minister 
stwa przemysłu i handlu. 

Dżuma nad morzem 
K~spHskienJ. 

Moskwa, 3 lutego. 
Z Krasnowodska donoszą, że w sty­

ezniu r. b. zanotowano tam 170 wypad­
ków dżumy płucnej. 149 chorych zmarło 
Ep!demja rozszerza się. Władze krasno 
wodskie proszą rząd sowiecki o okaza­
nie pomocy lekarskiej dla zwalczania 
strasznej choroby. 
UIJ!mR~Siłfel!!!.il!ftj[~ 

CZVTIUCHE 

~JłRłłD HOTBL - 8 ALA M ft L.I n o WA Poszukuję 
\7/ czwartek. dn. 4 lutego Benef~s 
1926 roku odbędzie się a 

Wau~y fiRAHOW!iUEJ i Williama VfRKn~ 
z amatorskim konkursem .--

O młslTlG~WO tanmne IB. Łodzi nB 'rok 1916. 
Upr.łsza się Sz. P. o zapisywanie się i zama. 

wianie sŁoli!;ów zawczasu u Dyrekcii. 

w ~zYS{;Y mogą się UCZyć! 
A&1gielskiego i Francuskiego. 

Or:ata ITI ('sięezna tylko zł 7,50. Wykłady. metodą 
t\ćr!iiza, fOZpO,Wą s'ę 29 b. m. Zapisy codziennie od 

6-7 w gimnazjum, Wólczaiiska 23 . 

Linowistka 8. Berman·nngerowa. 

2 pokoje 
z kuchnią 

sło:raec:zne, z wygodami. 
Oferty "K ł..". 

nnonnrnJOlIJl nin D' l'i'l 10 

2 ~u~n~ ezł!. 
z wygodami, świeto remontowo 

natychmiast do odstąpienia. 
Wiadomość: ul. Zielona 65. III p. ID. 19 
od godz l do 3-ej I od 6 do 7 -ei w. 


